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W ekstraklasie 


bez niespodzianek 


Drużyny krakowskie dystansują przeciwników 


Tym razem niedziela ligowa nie przyniosła większych niespodzia- 
nek. Faworyci zwyciężyli i to w przekonywającym stosunku, a je” 
dynie zwycięstwo Polonii warsza wskiej nad Lechią w Gdańsku za: 


liczyć należy do niespodzianek. 


Prowadzące w tabeli drużyny krakowskie — Gwardia—W:sła I 
Cracovia odnicsły zasłużone zwycięstwa i w tej chwili, wykazując 
| najrówniejszą formę z całej dwu nastki ligowej kroczą na czele ta- 


beli. 


Również i drużyny poznańskie spisały eię wczoraj b. dobrze od 
p nosząc zwycięstwa: ZZK pokonał Legię 3:1, a Warta wygrała z Ru- 


chem 3:0, 


AKS zdobył pierwsze dwa punkty wygrywając z ŁKS'em 1:0. 

Po Świętach Wielkanocnych, w czasie których nasze czołowe 
drużyny ligowe rozegrają szereg spotkań z zespołami zagraniczny- 
mi, ligowcy rozegrają piątą rundę walk o punkty, w czasie której 
dwie. czołowe drużyny krakowskie zmierzą się z klubami śląsk_mi: 


AKS'em i Ruchem. 
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Łącz, który już w ubiegłą nie- 
dzielę zajął pierwsze m`ejsce w 
tabeli najlepszych strzelców, ue- 
trzymał swą pczycję. Poważnie 
zarraż, mu w tej chwili trzech 
narastnizów: Kohut z Wisły, A- 
nila z ZZK i Cholewa z AKS-u, 
mojący już po 5 bramek zdoby- 
tych. 

Po czwartej niedzieli rczgrywek 
lizcwych tzbsa najlepszych 
s.zelców przedstawią się nastę- 
pująco: 

6 bramek = Łącz (ŁKS) 

5 b'amek — Kohut (Wisła) A- 
nicła (ZZK) į Chclewa (AKS) 

4 bramk: — Mamoń 
Różank-wsk' II (Crac.), 
(Pelonia Byt) 

3 b'amk — Gracz (Wisła) Kra- 
sówk, (Szombierki) 4  Ciećl:k 
(Ruch). 
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Kclarze francuscy 
przybywają samoloiem 
do Pragi 


WARSZAWA, Francuska Fede:acja +» 


Sportowa Związków Zawodowych 
(FSGT) potwierdziła udział 2 reprezen- 
tacyjnych drużyn swych kolarzy. Bę- 
dą to najlepsi kolarze-robotnicy Fran. 
cji, posiadający licencje amntorskie 
UCI. Klaca tych zawodników jest bar- 
dzo wycoka. Francugi przybędą do 
Bugi eamolotem. 


kaj 


Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych 


w Krakowie: 
WISŁA—SZOMBIERKI 4:1 (2:1) 
w Bytomiu: 
CRACOVIA—POLONIA BYTOM 
2:1 (2:0) 
w Chorzowie: 
AKS—ŁKRS 1:0 (1:0) 
w Poznaniu: 
WARTA—=RUCH (3:0 (0:0) 
w Warszawie: 
ZZK—LEGIA 3:1 (0:0) 
w Gdańsku: 
POLONIA W-WA—LECHIA 3:0 
(2:0) 


nw 15 (38) 


$zambierki byty grożne... 


Mamoń rozstrzygnął mecz 
Gwardia-Wisła—Szombierki 4:1 (2:1) 


Ani przenikliwe z.mno, ani silny 
wiatr i padający co chwilę śnieg, 
nie potrafiły odstraszyć 10-tysięcz- 
nej rzeszy entuzjastów piłkarstwa, 
którzy w niedzielię zgromadzili się 
na stadionie Gw.-Wisły, by byc 
świadkami pelnego sukcesu „„czer” 
wonych*, którzy pokonali w przes 
konywającym stcsunku g.oźżną 
drużynę górników ze  Szomb.erek. 
Goście, których widziel.śmy w 
Krakowie przed. dwoma laty w 
okresie walk eliminacyjnych o wej- 
ście do ligi, podciągnęli się od tego 
czasu znacznie i siusznie  UC.IClUL4 
dziś za jeden z nuiebezpieczniejszych 
zespołów, który zwłaszcza na swoim 
terenie będzie miał w tym roku 
wiele do powiedzenia. 

Technicznie Szomb.erki grają nie- 
żle, zwłaszcza prawa strona ataku: 
Fuchs—Krasówka. Wszystkich gra- 
czy cechuje duża ambicja i szyb- 
kość, a jedynie brak rutyny i słaba 
taktyka stoją na przeszkodzie w 
oanoszeniu sukcesów. Górnicy mają 
słabe punkty w trio obronnym, 
gdzie daje się zauważyć brak kon- 
tuzjonowanego Kalusa, pomoc prze- 
c.ętna, natomiast atak groźny. 

Jak już wspomnieliśmy na wy» 
różnienie w tej linii zasługuje pra- 
wa strona. Fuchs—Krasówka, cho- 
ciaż i trzej pozostali napastnicy wy- 
kazali niezłą orientację i silny, choć 
nie zawsze celny strzał. 

Gw.-Wisła wypadła dużo lepiej 


niż w meczu z ZZK. Zwłaszcza para 
obrońców: Kubisk—Flanek walcząc 
przeciw niebezpiecznej 

niedz 'elę 


ofensywie 


gości zdała w egzamin 


I obrońca nie pomógł... 


Ani ZE bramkarza, ani obrońcy, który po wybiegu bramkarza 
stanął w bramce nie zdały się na nic. 
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"gając Jurowicza strzela 


na dobrze, a Jurowicz przytomną 
grą i kilkakrotnym skutecznym in- 
terweniowaniem w ciężkica mo- 
mentacn, zrehabilitował się za kil- 
ka słabszych interwencji i za utra- 

coną bramkę. 
W pomocy, w której tym razem 
wystąpił na prawej stronie Snop- 
kowski, wyróżnił 


Atak miał naj” 
lepszego zawoduni- 
ka w Mamonlu, 
który dwoma uua- 
łemi w drugiej 
j polowie  raiuami, 
38043 ROZSTRZYGNĄŁ 
MECZ NA KO- 
RZYSC DRUZY- 

"X NY KRAKOW- 
SKIEJ. 

Kohut, grający tym razem na le- 
wym łączniku, dop.ero po przerwie 
zaimponował kilkoma ładnymi za- 
graniami i oddaniem celnych strza- 
łów.  Jasśkowski na środku ataku 
niezły, Gřacz jak zwykle pracowity 
i kierujący  piątką ofensywną. 
Giergiel przeciętny. 

PRZEDIEG GRY 

Przez pierwszy kwaqrans Wisła, 
grająca z wiatrem nie schodzi z 
połowy gości przeprowadzając Sze- 
reg efektownyca i skutecznych za- 
grań. Już w 5 minucie czerwoni 
zdobywają prowauzenie z celnie 
egzekwowanego przez Kohuta rzu- 
tu wolnego z 25 m. 

W 10 minucie Gracz pięknie prze- 
rzuca piłkę głową ponad wybiega- 
jącym Jungiem zdobywając drugą 
bramkę. 

Po kilku ładnych zagraniach a- 
taku Wisły inicjatywę przejmują 
Szombierki, przeprowadzając k.lka 
grożnych ataków na bramkę Wisły. 

w 22 minucie Krasówka ubie: 
honorową 


bramkę dla Szombierek, 

Następuje kilkunastominutowy 
okres silnej przewagi Szombierek, 
które raz po raz atakują  „świąty- 
n.e“ Jurowicza. Bramkarz Wisły 
czterokrotnie interweniuje z powe- 
dzeniem broniąc strzały  Fucnsa, 
Krasówki i Burdy. Przy rzucie wol- 
nym w 40 min, egzekwowanym 


Szkccja-Anglia3: 1 (1:0) 


LONDYN. Na etadionie w Wembley 
odbyło eie epo:kanie piłkarskie mię- 
dzy reprezentacjami Anglia i Szkocji, 
zakończone zwycięstwem Szkoci w 
stosunku 3:1 (1:0). 

Dzięki temu zwycięstwu Szkocja za. 
jela pierwsze miejsce w rozgrywa- 

ym dorocznie trójmeczu v udziałem 
Walia, Anglii i Szkocjź. 
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tłragmont z meczu: Gw. W sła—Szo mbierki. Silnie strzelony przez Ko- 
huta rzut wolny w 5 minucie przyniósł Wiśle prcwadzenie. P.lka od>iła 
się od słupka i mimo parady Junga wpadła do siatki. 


Gwardziści Wisiy bez straly punkiu 
prowadzą w tabeli ligowej 


Niedzielne wyniki nie spowodo- 
wały już tak rewolucyjnych prze- 
grupowań w tabeli ligowej. Leader 
ekstraklasy — Gw.-Wisła po zdoby-= 
ciu dalszych dwóch punktów kro- 
czy bez porażki na pierwszym miej- 


scu przed Cracovią, która ma dwa 


punkty stracone. 
cięstwom poprawiły swe lokaty. 
Polonia W-wa. Warta i ZZK, nats- 
miast Szombierki na skutek porażki 
z Wisłą spadły na szóste miejsce. 


W _ końcówce tabeli nie doszło do 
żadnych  przegrupowań. Jedynie 
AKS, po zdobyciu pierwszych dwóch 


Dzięki zwy- 


przez Podeszwę przy obronie wy- 
ręcza Jurowicza poprzeczka. 

Tuż przed pauzą Kohut marnuje 
dogodną pozycję do uzyskania 
bramki. 

Na ogół liczono się, że po przerwie, 
kiedy Szombierki będą miały sprzy- 
mierzeńca w silnym wietrze, ze- 
pchną W.słę do defensywy. 


Tymczasem gwardz.ści wyszli na 
boisko z silną wolą zwycięstwa i i: 
miejsca przeszli do ataku, przep.c- 
wadzając lewą stroną kilka uda- 
nych akcji. 

Bardzo dcbrze gra w tym okresie 
Mamoń, który w 15 minuc.e, p 
wygraniu pojedynku z  obrońc. 
strzela trzecią bramkę, która 
faktycznie przesądziła o zwycięstwie 
gospodarzy 

Szombierki odgryzają się spora- 
dycznymi wypadami, lkwidowany- 
mi przez dobrze usposobioną obro- 
nę Wisły. 

Wynik dnia ustala znów Mamof' 
w 37 m'n. przenosząc głową piłkę 
ponad wybiegającym bramkarzem 
gości. 

Ostatnie minuty upływają na wy- 
równanej grze i przy słabnącym 
wietrze, sędzia p. Bukowski z Ra- 
domia odgwizduje koniec meczu. 

(T. D.) 


niskie lokaty 


puktów opuścił ostatnie m'ejsce w 


tabeli. spychając na opuszczone 
przez siebie miejsce — Lechię 

Na szczególną uwagę zasługują 
takich drużyn „ak 
Ruch, czy Legia, (nie mówiąc już 


o AKS), które mają trzy względnie 
dwa punkty zdobyte 


Czołowe pozycje w ldze drużyn 
krakowskich wskazują na to, że i 
w tym roku będą chciały one. ode- 


grać dominującą rolę w batalii li- 
gowej. 


Po czwartej niedzieli rozgrywek 
tabela ligowa przybrała wygląd na- 
stępujący: 

1. Gw.-Wisła 
2. Cracovia 
3. Polonia W-wa 
Warta 
. ZZK 
. Szomb'erki 
. ŁKS 
Ruch 
Polonia Byt. 

. Legia 
. AKS 
. Lechia 
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Z meczu 
Gwardia-W. sla - Szornbie rhi 


Jung — bramkarz Szombierek broni 
wybiegiem. Obok Gracz. 


 Czechosłowac a-Węgry 5:2 (1:0). 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


PRAGA (Telefonem od własnego 


korespondenta K. M), 

24 z rzędu międzypaństwowe spo- 
tkanie pom:.ędzy Czechosłowacją a 
Węgrami, zakończyło się niespodzie- 
wanym, ale w pełni zasłużony:.n zwy- 
cięstwem Czechosłowacji. Drużyna 
czechosłowacka zagrała nie tylko b. 
dobrze. ale przede wszystk.m amb:- 
tnie, w czym celowali „stary“ B can 
oraz Marko i Hlavacek. 


Węgrzy grali b dobrze techn cznie, 
nie mogli jednak w:ele zdz'ałać. na 
skutek wspaniale grającej defensy- 
wy czechosłowackiej. 


Bramki dla Czechosłowacji zdoby- 
li: w 43 m'n. pierwszej połowy Preis, 
zaś po pauze w 13 min. Szymansky, 
w 19 mn H'avacek, w 22 Pzels j w 
26 m:n Parzicky. 

D'a Wegrów: w 16 min. z rzutu 
karnego Puskarz i w 34 min Suczą. 

Gra stała na wysokim pozome 
techn'oznym, szkoda jednak. że p'e- 
kny mecz zakończył śię przykrym 
faulem popełn'onym przez Deaka 
(W) na zawodn ku Marko. Deak zo- 
stał wykluczony z gry na 6 minut 
przed końcem meczu. 


Prowadzący ten mecz polsk: sgdzia 
mjr. Schneider z Krakcwa, bardzo 
dobrze zapisał się w oczach publicze 
ności praskiej. prowadząc go bezblę= 
dnie ; bardzo energicznie. 

WĘGRY II—CSR II 1:1 (1:0) 

Junierzy CSR — juniorzy Węgry 
3:1 (2:1) 

Wegry półn.—Okręg Mor. Ostr. 2:1 

Budapeszt=Bratislava 2:1. 


Skonecki i Hebda 
wyjechal: na Riviere 


WARSZAWA. W czwartek dnia 7 
bm.. » godz. 1430 wyjechali poe- 
ciągiem paryskim na Rivierę czo- 
łowi tenisiści polscy Skonecki iÍ 
Hebda. Wezmą oni udział w tur- 
nłiejach międzynarodowych w Nicci 
i Cannes. 

Weieren ten'sa polskiego Heb- 
da, wyjechał na Rivierę po raz li 
w ciągu swojej kariery sportowej. 
W drodze powrotnei Skonecki i 
Hebda udadzą się do Budamesztu, 
gdzie wraz z Jędrzejowską i Piąte 
kiem wezmą udzia: w  mistrzoe 
stwach tenisowych miasta. 
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Pierwszy „krok” 
lekkoatletów 


Lekkoatlecj krakowscy rozpoczęli 
woozraj sezon wiosenny biegiem na 
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przełaj, 
Bez zgromadzą na Starcie dużą 
ilc? zawoża ków tak 90śród klu- 
bów krakowskich 
jak i z prow noji. 

i Wobec trudnych 

A warummi.ów atmo- 

A /4 ( sterycmych (zm- 

no : silny wa.) 
m? ao jedyne bieg senorów i 
jun orów, na.om.ast b.eg pań prze- 
łczomj na późn ejszy termin. 

W ko":urencj: sen'orów trasa ble- 
gu liczylia ok. 4 km diugości. W bie- 
gu wzię:o udzał 21 zawodn ków. 
Zwyc.ęstwo odniósł micdy zawodnik 
Visly Boczar, pokcnuląc grożnych 
konkurentów Biernata i Jastrzęb- 
s<.ego. 

Wyniki szczegółcwe: 

1) Boczar (W) 12353 mún.. 2) Ber- 
rat (W) 12,44, 3) Więcck I. (W) 
12588, 4) Jastrzębski (Cr) 13.05,9 — 
50 Więczk II. (W) 13109 — 6) Bo- 
f>aci (Puszcza) — 7) Niemczyk mie 
£ _ow.). 

Bleg juniorów rozegrany zcs:ał na 
t:agSie o długości 2 km, 

Na starcie stanelo 8 zawodn ków 
z których wszyscy ukończy]: bieg. 
Vyuaki: 1) Grochowalski (Cr) 6.335 — 
2) Jasińsk: (W) 7,204 — 3) Woito- 
wioz (Cr) 7,223 — 4) Gąska (W) — 
5) Sam.ątkowski. Poza konkursem 
Kraus (Cr) uzyskał czas 7,12. 


Brorowiznka prowadzi 
w m.strzestwach 
koszykówki kl. B 

(t) W daiszym ciągu rozsrywek o 
nigtrzositwo krakowskiej klasy „B“ w 
oszykówce, uzyskano następujące 
wyniki: 

Bronowianka—Korona 23:22 (12:10) 

Tramwaj — GZKS Wieliczka 54:2 
(23:0). 

Pocztowiec — Legia 44:15 (19:9) 

W tabeii rozgrywek prowadzi Bro- 
nowianka przed Zwierzynieck.m i 
Pocztowc am. 

Niedzielne spotkania w piłce siat- 
kowej o mistrzostwo kl. B. przyniosły 
następujące wyniki: 

Krowodrza—YMCA 2:0 (13:12, 15:14) 

YMCA—Prokocim 2:0 (15:11, 1S:11, 
Krowodrza — Pocztowiec 2:1 (15:9, 
10:15, 15:13). 

Borek — Elektrownia 2:0 (15:11, 
13:12). 

Pocztowiec — Borek 2:0 (15:9, 13:4) 

Prokocim — Elektrownią 2:1 (15:7, 
8:15, 15:5). 

Na czele tabeli rozqrywek znajdue 
gie druzyna Krowodrzy. 


Gimnastycy Gór 
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W DRUGIEJ LIDZE BEZ ZMIAN 


Tarnovia odparła atak Baildonu na pozycję leadera | 


Drużyny okr. krakowskiego: Gar. 
bam:e i Tarnovia kroczące od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa w Gruq.ej li. 
dze odniosły w niedzielę eukcesy į u. 
mocmiły pozycie .eaderów. 

Garbarnia mimo obcego boiska po- 
konała w przekonywałącym stosunku 
Dzurę i w tej chwili ma 6 pkt. zdo» 


bytych i imponujący stosunek bra. 
mek 20:1, 
Tarnovia zwycłiętaljąc Dalldon w 


Katcewicach umocniła się na pierw. 
szym miejscu, 

Jeżeli drużyny naszeqo okręgu u. 
uwrzymają dotychczasową formę. to 
niewątpiiwie po roku absencji zoba- 
czymy znów Tamovię i Garbarnię w 
6ezerejgach p.erwszej ligi. 

Tabele grup druq:ej liqi przedsta. 
waja się następująco: 


Gwardia (Kielce ) Rymer 
1:0 (1:0) 
KIELCE. Kie.ecka Gwardia zdobyła 


pierwsze dwa pumkty, pokonuiąc na 
własnym boisku w meczu o mistrzo- 
6two drugiej lig! piłkarskiej drużynę 
Rymera 1:0 (1:0), zdobywając bramkę 
przez Machela. 

Zawody prowadził sędzia Boqaano. 
wicz z Krakową wobec 3.000 w.dzów. 


Radom:ak-PTC 4:0 (1:0) 


ŁÓDŹ (Tel. wł). W Pabianicach 
rozegrany został mecz o mistrzostwo 
drugiej ligi w grupie północnej, w 
którym Radomiak pokonał bez trudu 
miejscowy PTC zwyciężając 4:0. 

Zwycięstwó Radom'aka pod każ- 
dym względem zasłużone, gdyż byli 
oni drużyną lepszą tak technicznie 
jak i taktycznie. 

Napastnicy Radomiaka wykorzy- 
stali wszystkie „błędy defensywy 
miejscowych strzelając do przerwy 
jedną bramkę, zaś po pauzie mając 
silną przewagę, zdobyli dalsze trzy 
bramki. | 

W PTC zawiódł kompletnie wy- 
znaczony do kadry reprezentacyjnej 
środkowy pomoonik Miller, który 
$4 jednym z najsłabszych zawodni- 

W. 1 


Pomoerzanin-Ognisko 
(Siedlce) 4:0 (3:0) 
TORUŃ. W meczu o mistrzostwo 
drugiej ligi (grupa płn.) Pomorzanin 
BA Oqnisko (Siedlce) w stosun. 

u 4:0 (3:0). 
Bramki mdobylś: Przybylski — 2, 
Draplewski —1, oraz 1 samobójczą. 
Sędziował Krzyżanowski z Poma- 
nia. Widzów około 3.000. 


nika (Orzegów) 


zwyciężają w Krakowie 


Rozegrane w ub. sobotę w Kra- 
kowie towarzyskie zawody gimna- 
styczne między Górnikiem  (Orze- 


gów) a Włókniarzem- 
Korone zakończyły się 
zwycięst .-m drużyny 
śląskiej w stosunku 
388,60 d -85,95 pkt. 


zawot y stały na do- 
: brym poziomie, a w 
4 szeregu ćwiczeń uzyska- 
* no bardzo dobre wyniki. 
W zespole gości na wyróżnienie 
zasługują Szlosarek W., zwycięzca 
wszystkich konkurencji, oraz Kulik. 
W drużynie krakowskiej najlepsze 
wyniki uzyskała Rakoczy, będąca 
klasą dla siebie. Dobrze wypadły 
również Stępińska i Marcińczak. Z 
gimnastyków Włókniarza najlepiej 
spisali się Rudyk, Irlik i Solarz. 
KONKURENCJE MĘSKIE: 
Cwiczenia wolne: 1)  Szlosarek 
w. (G.) 9,6; 2) Solarz (W.) 8,45; 3) 
Kulik (G.) 9.35. 
Koń z łękami: 


1) Szlosarek W. 


9,683; 2) Irlich (W.) 98,1; 3) Rudyk 
(w.) 8.85 
Ćwiczenia na kółkach: 1) Szlosa- 


rek W. 9.65; 2) Irlich (W.) 9.35; 3) 
Rudyk (W.) 9.1. 


Cwiczenia na poręczach: 1) Szlo» 


sarek W. 9,9; 2) Kulik (G.) 9,15; 
3) Szlosarek A. 9,08. 
Cwiczenia na prężniku: 1) Szlo- 


Sarek W. 9.9; 2) Kulik 9,45; 3) Szlo- 
sarek A. 84. 

W ogólnej punktacji panów zwy- 
cieżył Górnik 219,80 do 208,25 pkt. 

W klasyfikacji indywidualnej naj- 
lepsze wyniki uzyskał Szlosarek W. 
4870 pkt. przed Kulikiem 45,45 í 
Szlcsarkiem A. 44.40. 

KONKURENCJE KOBIECE: 

Ćw'czenia wolne: 1) Rakoczy 
*' 9.85: 2) Góra (G.) 9,35; 3) Stępińska 
(W.) 8.15. 

Cwiczenia na równowaśnit 3) 


Rakoczy 9.8; 
Jaskóła 8,25. 

Cwiczenia na poręczach: 1) Ra- 
koczy 9,85; 2) Nowak (W.) 8,45; 3) 
Górą 35,05. 

Skoki przez konia: 1) Rakoczy 
9,35; 2) Stępińska 8,65; 3) Góra 8,0. 
`. W punktacji ogólnej pań zwy- 
cięstwo przypadło  glmnastyczkon 
Krakowa w stosunku 176,70 do 
168,80 pkt. 


2) Stępińska 9,33; 3) 


Klasa C 


GRUPA I. 

Tęcza — Dębnicki 3:0 w, o. andhel — 
Gwardia (Kraków) 3:6 w. o. Czarni — Ru. 
dawa 3:0 (1:0). Bramki: Polak į Pępkowski 
po dwie oraz Dębowski jedną. 
GRUPA II. 

Bionowicki — Pogoś 4:8 (2:0), 
zdobyli: Kurkiewicz 3, Walas, Filipowski i 
Gewn po jednej. Gwardia (Miechów) 
Gtiomada 3:2 (4:2). Bramki zdobyl: Anatoni- 
szcz i Michalski po jednej ©raz jedna 
eomobójcza, Dia Gromady Pisak i Głąb. Ra 
kowiczanką Swoszowianka Jia (2:3). 
Bramki dla Swoszowianki zdobyjJ: Lonbech 
2 4 jedna samobójcza, Dla Rakowiczanid 


Bramku 


Biernacik 3. 
GRUPA III. 
Kohlerzanka — Mydlnicranka 8:0 (0:0). 
Bromki zdobyli: Macala, Basiata i jedna 
a-mobójera. Caarnochowice —  Pillmowiec 


8:1 (4:0). Bramki zdobyń: Zarzycki 2, Biet 
2, Porąbka 2, Piechowicz 1 i Lureniec |. 
Dla pokonanych Szafran 1. Tramwaj — Wt 
sła (Rząska) 1:0. Wawel — Dąb 8:0 
(2:0). Bramki zdobyli: Adamczyk | 3, Adam- 
czyk 11. 2, Pulchny 2 i Baren 1. 

GRUPA IV. 

Przegorzalanka +=- GZKS (Wieliczka) 4:0 
G:0 Bramki zdobyli Ryś, Kusek |, Kusak 
Il 4 Oemański. Pychowianka — Nowy 3:0 
(1:6), Wszystkie bramki etrzelił Kotapka. 
Gazawnia — Orze! 3:3 (1:1). Bramki dla 
Gazowni zdobyj: Nabożny 12 ; Plichta 1. 
GPUPA V., 

Paszczą — Gdów 4:1 (4:6). Bramki doby- 
l: Wołowócz, „Seis. Wojtowski 1 Ślusarczyk. 
welni — Wiśnicz 3:0 (2:0). Rabe — Gwar- 
dia (Bochnia) 2:0 w. a. 


otaj łącznicy. 


GRUPA TÓŁNOCNA 


1. Garbarnia 

2. Radomiak 

3. Pcmorzanin 

4. Lublinianka 

54 Ostrovia 

6. Widzew 

7. Bzura 

8. Gwaid!a.Sxeccit 
9. Ognisko 
10. PTC 


eah headh 
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Garbarnia zwycięża Bzurę 


GRUPA POŁUDNIOWA 
1. Tarnovia 
2. Baildon 
3. Rymer 
4. Polorća (Przem) 
5. Skra 
6. Paiawzg 
7. Naprzód 
8 
9 
0 


a i h D 


io 


„. Chcłmek * 
„. Polonia (Św.| 
j Gwardia Kielce 


GoOwaNONNAZY 
D O m 2 tw e: W 4 w N 


DW LW a e pO 


O e — 


3:0 (0:0) | 


CHODAKÓW, Fassa zwycięstw 
Garbarni nie ustaje. Pomimo obcego 
boiska, piłkarze krakowscy zdołali 
zdecydowanie pokonać swego przeci, 
wnika aeimons.miąc przez cały prze, 
ciąq meczu doskonałą arẹ, spychając 
gospodarzy Go defensywy. 

Cała drużyna Garbarn., zagrała w 
tym meczu doskonale począwszy od 
Jakubika a na obu skrzydłowych 
skończywszy. 

Najlepszą częścią był jednak atak, 
który grał jak za dobrych czasów. 
Mądrym kierownikiem ataku był No- 
wak, któremu dzielnie eekunaowali 

W pomocy brylował Lasiew.cz ma. 
jąc wydatną podporę w bocznych po. 
Z Z ZE W Z W W ZY O A 


Ostrovia_Widzew 3:0 
(2:0) 

ŁÓDŹ. Po równorzędnej grze zwy- 
ciężyła Ostrovia. głównie dzięki te- 
mu. że atak Widzewa grał niepro- 
duktywnie i mimo powrotu do dru- 
żyny Cichocklego, nie zyskał na sku- 
teczności. Zawiódł również całikowi- 
cie dotychczasowy filar drużyny Wi- 
dzewa — bramkarz Musiał, z które- 
go winy padły dwie bramki. 

zdobyli: 


Bramki dla  Ostrovii 
Grzbletowski 2 į Baura 1. 

Sędziował p. Przybysz z Bydgost- 
czy. Widzów 2 tysiące. 


mocnikach. Jakubik niewiele miał 
pracy, gdyż obaj obrońcy spełniali 
swe zadanie zupełnie zadowa:a;ąco 
biorąc cały c.eżar eporadvcznych ata- 
ków gospodarzy na 6ieb.e. 

Gra stała na niezłym poz:omię a 
Ecznże zgromadzona pubitczność o- 
klaskiwała przemyśiane pociąqnięcie 
krakowskiego zespołu. 

Drużyna gospodarzy z trudnością 
tylko mogła powstrzymywać ataki 
Garbarni, kióra fnezy'nymi pocia- 
gnięciami przedostawała się poa 
bramkę strzelając dość często. Od 
większej porażki uratował gospodarzy 
dobrze broniący bramkarz. 

Bramki dia Garbarni zdobyli: Ku. 
charski 2 i Parpan 1. 


Lublinianka_Gwardia 
(Szczecin 5:3 (1:1) 


LUBLIN. W Lublinie odbyło się 
apotkanie piłkarskie o mistrzostwo 
drugiej ligi (grupa północna) między 
WKS  Lublinianką a ZS Gwardią 
(Szczecin), zakońazone zwycięstwem 
Lublinianki w stosunku 5:3 (1:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Siudak 3, Jazierski i Różyłło I z kar- 
nego. » 

Bramki dla Szczecina zaobyli: Bo- 
roń 2 i Wielqa 1. Sędziował Boski 2 
Warszawy. Widzów około 1500. 


| 


Tarnovia-Ealdcn 2:1 


KATOWICE (Tel. wł.) W mecz" 
mistrzostwo drugiej l'g; grupy poł 
dniowej Ta.nov.a po..0aia 5. OŻNU: 
przec.wnicia, drużynę Baidonu 
Stosunxu 2:1. 

Zwycięstwo Tarnovi: jest w pe. 
zasiużone. Grala ona ano. ne i ci 
brze zwłaszcza w fo.maqąach dzien 
sywnych, zaś w a.aku bardzo do: 
bry był Pirych II. 

Pierwsza bramka dla Tarnov.i p 
dla z samos6,czego strzału Kuczm 
ry, przy oddawaniu strzału na bram 
ke przez Kokcszkę. 

S.rzelcem drugiej bramk: był Rẹ 
ik, który zdobył tę bramkę z piem“ 
go, dalekiego strzału. 

Da'ldon był równcrzędnym prze 
c.wn.kiem aż do 20 ma. po pauze, 
po Czym opadł na Siłach, co wyko- 
rzystała Tarnovia, przygniatając aż 
do końcu meczu. 

Honorową hramke dla gospodarzy 
strzel:ł Krężel, 


Paicnia (Świdnica) 0.0 
Naprzód (Lipiny) — 
ŚWIDNICA (Tel. wł). Rozegrane 
wczoraj spoikanie w Świdnicy nie 
przyniosło żadnej emocji. -Gra była 
bezcarwna, mało żywa i stałą na 

słabym poz:om:.e. 

Z przykrością należy nap'ę' mowac 
zachowanie s!'ę kierownictwa Polonii 
w stosunku do naszego sprawozdaw- 
cy utrudniając mu jego pracę repor 
terską. 

Zawody sędziował p. W:ktorek Z 
Warszawy. 


Skra (Częstochcwa) = 
Pzfawag 2:1 (2:1) 
CZĘSTOCHOWA. W meczu o mi- 
etrzostwo drugiej ligi (grupa połud. 
niowa) mie'scowa Skra zwyciężyła 
wrocławski Pafawaq 2:1 (2:1). Bramki 
dla zwycięzców zaobyli: Purqal į Ba- 

raniak, dia pokonanych Szymczak. 


Chełmek-Potonia 
(Przemyśl) 1:1 (1:1) 
CHEŁMEK. W meczu © mieuzoGtwo 

drugiej ligi (grupa południowa) Cheł- 
mek zremisował z Polonią (Frzemyśł) 


1:1 (1:1). Bramki zdobyl: Łaba dla . 
Polonii i Obtułowicz dla Chełmka. 


Szczakowianka depce po piętach Wieczystej 


W ostażmich rozgrywkach o mis- 
trzostwo krakowskiej kl. A nlespo- 
dziewany remis uzyskał Okocimski 

KS z  dotychcza6o- 
wym leaderem tabeli 
-— Wieczystą. 


kiwane zwycięstwo 
odniosły również Gro- 
ble nad Koroną, któ- 
ra w ub. niedzielę o- 
siągngła wielki suk- 


G; 
* 


e ces, wygrywając z 
Wieczystą. 
Podkreślić należy, że po niedziel- 


zwycięstwie nad Tarnovią I b. 


nym i 
Szozakowianka myśli poważnie o z4- 
jęciu pierwszego miejsca w tabell, 
która ostatnich rozgrywkach 
przedstawia się następujco: 

1) Wieczysta 14 21 23:9 
2) Szczakowianka 16 21 33:14 
3) Dąbski 135 19 26:20 
4) Zwierzyniecki 15 19 29:25 
35) Korona 15 16 21:28 
6) Groble 15 15 22:16 
1) Cracotia Ib 15 15 22:28 
8) Mościce 14 14 24:21 
9) Łobzowianka 15 14 20:22 
10) Fablok 15 13 28:32 
11) Okocimski 16 13 20:28 
12) Garbarnia Ib 16 12 27:24 
13) Wisła I b 16 11 23:31 
14) Tarnovią I b 13 9 19:37 


MOŚCICE — GWABDIA-WISŁA Ib 2:0 (2:0) 

W niedzielnych zawodach pomiędzy powy?" 
szymi drużynami zasłużone zwycięstwo ©de 
nieśli gospodarze. 

Pierwsza polowa meczu upływe na grze o 
twartej przy przewadze lekkiej Moście. 

Już w 1 minucie  qgoapodarze strzela ją 
bramkę przez Białasa, a Dasti:pnie w 10 min. 
podwyższają wynik przez Grzebielucha ł 

W drugiej połowie więcej z gry ma Wisła 
jednak nie udaje jaj się odzwierciedhńć swej 
przewagi bremkowo, 

W drużynie Wisły wystąpiło czterech za- 
wodnttów Gwardii. 

Sędziował zawody p. Pręczyk 2 Tarnowa 
bardzo dobrze. 

ZWIERZYNIECKI — PABLOK 3:2 (1:0) 


(t). Rozegrane w ciętzich wraeruntach atmo- 
sferycznych spotkanie powyissyeh  óśrużyn. 
zakończyło sią po zaciątej grze zwycięstwem 
Zzwierzynieckiego, 

Do pauzy prowadzenie dla Zwięrzynieckie- 
go uzyskał B'erowic3. Po przerwie wynik 
podwyższył Wawrrusiak, nastepnie jednak 
Pabiok wyrównał, zdobywając Świe bramtl 
przeg Sandacza. 

Decydująca e Twycięstwia Zwierz; werkie- 
go bramkę sdobył Wawrzos'sk z rzutu wel- 
neqo, na 10 m'n. przed końcem meczu. 

W drużynie zwycięzców wyróżnić trzeba 
Wawrzusiaka | Konopkę, stabo natomiast za- 
gre) lewy obrońcą Dudak, który sawinił 
świe bramki. 

Gqidtowa p. Sat. 


SZCZAKOWIANKA — TARNOVIA 8:1 (8:0) 

Po bardzo żywej 4 interesującej grze, wy- 
eokie zwycięstwo uzyskali gospodarze. 

Na ezczególne wyróżnienie w drużynie 
zwycięzców zasługuje szybki ask z Wadow- 
skim JI 4 Stadierem I na czele oraz forma- 
cje defensywne z Jaginaczem 1 Nowotnym, 

Na dobrym poziomie zagrała również Tar- 
novia, która po pauzia chw"lami nawet wy- 
karywała przewagą. Nies'ety nie potrallita 
tego uwidocmić bremkowe. 

Obfitym rupem bramkowym podzielili się: 
Tokarski, Sladler II Wadowski I po 2 i Wa- 
dowski II oraz Nieożyta I po |. 

Honorową bramkę dle Tarmovli 
Brożek. 

Zawody wzmrowo prowadził sędzia p.Ciap- 
tak z Krakowa, 


zdobył 


WIECZYSTA — OKOCIMSKI 8:0 
Rozegrane w dniu wczorajszym na stadio. 
nie Olszy spotkanie o mistrzostwo ki. A dae 
ło wynik nierczstrzygnięty, przy czym więcej 
z gry mieła Wieczysta, w ataku której wy” 
stąpilo kiiku młodych zawodników. Oktociine 
eki zagrł to epotkanie bardzo ambitnie 
szczegółmie dobrze wypadli bramkarz j obroń- 

cy. Sędziował p. Kolber bardzo dobrze. 


DĄBSKI — ŁOBZOWIANKA 1:1 (1:0) 


Gra prowadzona była w żywym tempie. 
Dąbskj okazał się drużyną koodycyjnie b. 
dobrą. Jedyną bramką zdobył Boczaski g% 
rzutu karnego. Po przerwie Lobzowianka na- 
ciska oraz atakuja  wypadami,  zagrażając 
brames Bębenka Wyrównawa uzyskuje Pie 


s 


spak po ładnym zagraniu całego ataku. 
Sędziował p. Popłate< — dobrze 


CRACOVIA Ib — GARBARNIA lb t:1 (8:1; 

(rz). Białoczerwoni mimo, że wystąpił: 60 
tego spotkania zastleni  lugowosm Kaszuba 
orąz Macaczyńskim który po półltoraroczne! 
przerwie powrócił znowu na boisko s Uvdew 
uzyskali wynik remisowy. 

W pierwszej części zawodów gra jest nie 
ciekawa + toczy sią przeważnie na środku 
boiska. Jedyną bramkę w tym czele i 
Garbarmi zdobywa Browarskl. 

Po zmianie pół Cracovia „gra € wiatrem 
toteż usilnie dąży do zmiany wyniku., Udaj: 
się jej tylko uzyskeć wyrównującą bnemko. 
którą dobyt Masaczyński. Do końca apotk=- 
nle mimo, wysilku obu drużyn wynik nie T- 
lega zmianie. Na _ wyróżnienie zasługuje. 
Stefaniszyn z Gatbarni oraz Kaszaba na Po- 
zycji środkowego pomocufk3, 

Sędziował p Zapióę — dobre. 


GROBLE -. KORONA 3:1 (1:0) 

(re) W dmu wczorajszym Korona, wyc e`- 
ca leaders krak. A kl. domala niaoczakiwa- 
nej ale zasłutonej porażki z Groblam, któ- 
re byly lepe od przeciwnika w każdej lo- 
nil. 


Do paury gra była nieciekawa a otsa dru- 
żyny murnowały szereg pewnych okazji ne 
zdobycie bramki. W tym okresióć gry, p:ow_- 
dzenie dla Grobif uzyskał Groch. 

W drugiej części gry w 15 mta. Urkańczsa 
uzyskuje wyrównanie dla Korony. Zwyciec- 
ka bramka dle Grobli padła na 6 min. perwed 
końcem zawodów sə strzału Miksy. 

Zawody prowadził b. dobrze p. Michalik 


O mistrzostwo klasy „B” 


GRUPA 1: 
ŁAGIEWIANKA — LEGIA 3:1 (2:1) 
Zastużone xzwycdęstwo Łagiewiapki. dla 
której bramki zdobyli: Lasek 2 1 Nickazią z 
rzutu karnego, zbyt pochopnie podyktowane- 
go przez sądziego p. Paletlę. 
Jedyną bramkę dla legii zdobył Derdzió- 


eki. 
KMITA — BRONOWIANKA 2:1 (1:1) 


Bramki dla Kmity zdobyli: Strzelichowski 
i Chada, Dla Bronowianki Bosut. 

NADWIŚLAN — BOCHEŃSKI 2:0 (1:1) 

Lepszy zespołowe  Nadwiślan  zwyciętył 
nasłużenia, zdobywając bramki przez Samą 
1 Fąfarę. 

Bardzo dobrze eęgdziujący p. Bruśnicij, za 

tykowanie orzeczeń Usunął s gry dwóch 
zawodników Bocheńskiego. 

PŁASZOWIANKA — SPOŁEM 1:0 (1:5 

Sine przewaga Płaszowóanki, niauwidocę 
niona cyfrowo. Jedyną bremką zdobył! Ka- 
sprzyk gsedziował p. Kumorck, 

SKAWINKA — GRZEGÓRZECKI 4:6 (2:0) 

Zawody powyżzze toczyły ię w prewdil- 
wej mostergą vuki e punkty. 


Bramki strzelili: dla Skawinki Pałac 1 Paru 
po dwie. 

Sędziował p. Bielecki. 

WOLANKA == PRĄDNICKI 1,1 (0:1) 

Gra na wyrównanym poromie, bramką dn 
Prydnickego zdobyl Komarski, 

WIELICZANKA — PROKOCIM 3:9 (1:1) 

Zasłużenia wygrała Wieliczankia, przewazć- 
jąc zwłaszcaną w drugiej połowie. Branki e- 
zyskeli: dla Wiseliczanki — Grabowski ų Le- 
les pe i, oraz dla Prokocmnia Ochośskhi, 

Sędziował p. Wilk dobrze. 


GRUPA TMh: 
PODGÓRZE —- WOLANIA Sil (3:0). 
OLSZA — POCZTOWIEC 158 (1:84. 
GWARDIA — CZYŻYNY 0:3 w. a 
GRUPA TVi 
ŁOBZOWIANKA [b — ZWIEBZYNIECKI P 
3 (1:04 z 
Bramki da Łobzowianki ndobyt Praaik. < 
CRACOVIA 1} — GROBLE [b lil (6:1) 0 
Bremkę da Cracowij strzel) Maseczyźsii 
WISŁA M — WIECZYSTA M PO A — 
GŁ. 


a 
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PILKARZ 


Biało-czerwoni już w pelnym składzie 


zwyciężają Polonię w Bytomiu 2:1 


BYTOM (tel. wł). Dziesięcioty- 
sięczna rzesza kibiców Polonii by- 
tomsk.ej ponownie z rozczarowa- 
nicm opuszczała stadion miejski, 
niezadowolona ze słabej gry swoich 
pupilów. 

Cracovia była zespołem o klasę 
lepszym a zwycięstwo jej jest w 
pełni zasłużone. 

Z wyjątkiem kilkunastu minut 
drugiej połowy przez cały czas by- 
ła ona stroną atakującą i każdy z 
jej ataków nosił w sobie zarodek 
bramki. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 

CRACOVIA: 

Rybicki, Gędłek, Glimas, Jabłoń- 
ski I, Parran, Jabłoński II, Palo- 
nek, Różankowski I, Poświat, Ra- 
doń, Bobula. 


POLONIA BT. 

Sztol, Kubiak, Grochowski, Nar- 
ski, Trampisz, Szmydt IL Wieczorek. 
Wiśniewski. 

W drużynie Cracovii na pierwszy 
plan wybija? się fenomenalnie bro- 
nliący Rybicki w bramce, który o 
dle formę swoją, zademonstrowaną 
w niedzielę w Bytomiu potrafi u- 
trzymać do pierwszego meczu z 
Rumunią, to ma on zapewnione 
miejsce w jedenastce narodowej. 

w obronie zarówno Gędłek jak i 
Glimas w pełni wykonali swoje za- 
danie i zasłużyli na dobrą notę. 
W pomocy najlepszy był Jabłoń- 
ski II, któremu dzielnie sekundował 
starszy brat. 

Parpan trzymający Szmydta II, 
wywiązał się ze swego zadania w 

WRA zupełności, leca 
s nie jest on jeszcze 
w pelnej formie. 

W ataku najle- 
pszy był Różan- 
kowski II. obok 
którego wyróżnić 
należy pracowite- 
go Pońwiata. Pa- 
l lonek ma dobry 

s ciąg na bramkę, 
jest szybki lecz posiada jeszcze du- 
te techniczne braki. Bobula byl 
"ug z całej jedenastki go- 
ci. 

W Polonii na wyróżnienie zasłu- 
£ują Szmydt I i Narloch w ©- 
cy, oraz Trampisz i Wiśniewski w 
ataku. Reszta przeciętna, a spe- 
annis zawiódł Szmydt II w napa- 

zie. 


PRZEBIEG GRY: 

W pierwszej cześci meczu od razu 
zaznacza się przewaga gości, któ- 
„zy grając z wiatrem, przedostaj:. 
sie łatwo pod bramkę przeciwnika 
i wiele strzelają. 

Atak biało-czerwonych stwarza 
dużo niebezpiecznych pozycji pod 
bramką Sztola, który jest często za- 
strudniony. Polonia odgryza się je- 
dynie sporadycznymi  wypadami, 
które kończą się na pewn.e bronią- 
cym Rybiokim. Niestety atak Cra- 
covii bardzo ładnie grający w polu, 
zawodzi w dalszych minutach pod 
bramką, i dlatego dopiero w 30 
minucie po rzucie rożnym, bitym 
przez Palonka, Poówiat zdobywa 
pierwszą bramkę dis biało-czerwo- 
nych. Strzał Poświata otarł się o 
nogę Grocholskiego, myląc zupełnie 
Sztala. 

Już w minutę później wynik 
brzmiał 2:0 dla Cracovii. Po ładnie 


przeprowadzonej akcji, Bobula 
podaje Różankowskiema. który 
ostro strzela, lecz Szmydt J odbija 


piłkę ręką. Rzut karny egzokwuje 
pewnie Jabłoński I strzelając nieu- 
chronnie w róg. 

Po zmianie pól, początkowo prze- 
waża Polomia, która ma teraz wiatr 
za sobą. Szadkowaki me wspaniałą 
okazję do zdobycia bramki, będąc 
sam na sam z Rybickim, ale pudłu- 
je, strzelając obok bramki. W 14 


min. Wićniewski idzie na przebój, 
ale zostaje sfaulowany na polu 
karnym przez Gędłka. Karny egze- 
kwuje Szmydt II, strzelając celnie 
i silnie, ale „Orlando“ rzuca się jak 
pantera i wypią- 
stkowuje na cor- 
ner. 
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Od tego mo- 
mentu gra se 
wyrównuje. Obie 


strony przeprowa- 
dzają sporadyczne 
wypady, które nie 
"przynoszą zmiany 
wyniku. 

uwa Dopiero w 78 
min, po rzucie bitym przez Wi- 
śniewskiego, powstaje zam.eszanie 
pod bramką Cracovii i Narloch po- 
syła piłkę do siatki Goście starają 
się utrzymać wynik, piłka często 
wychodzi na aut i ostatecznie mecz 


kończy się zwycięstwem biało- 
czerwonych. 
Bardzo słabym sędzią był p. 


Stępień z Łodzi. 


Obecny na meczu członek kapitae 
natu PZPN dyr. Kisiehński oświade 
czył, żę gra obu drużyn stala na 
przeciętnym poziomie, a podobał mu 
się bardzo Rybicji oraz Gędłek, Gili- 
mas t Jabłoński, Z Polonii zaś Szmydt 
1, Narloch i Wiśniewski. 

Z. O. 


Lechia przegrała 


— choć była lepszą... 


POLONIA Wwa—LECHIA 3:0(2:0) 


. 
LECHIA: 
Pokorski, Lenc, Nierychlo, Kokot 
I, Kamzela, Kupcewicz, Adamcsew- 
skl okot II, Gośdzik, Skowroński, 


Rogoż. 
| POLONIA: 

Borucz, Pruski, Wołosz, Szczawiń- 
ski, Brzozowski, Wiśniewski, Och" 
mański, Szularz, Gieratowski, Świ- 
oarz, Jażźnicki. 

Mimo słabej gry, potrafiła Po- 
lonia zapewnić sobie dwa punkty, 
grając miejscami brutalnie, 
w czym celowa? specjalnie Gierwa- 
towski. Został on też napomniany 
R sędziego i zapisany do proto- 


Lechia, aczkolwiek okresami na- 


Kolejarze poznańscy 

wyjechali do domu 

Z dwoma zdobytymi punktami 
ZZK—Legia 3:1 (0:0) 


WARSZAWA (tel wł.). W meczu 
piłkarskim o mistrzostwo ligi, po- 
snański ZZK pokonał stołeczną Le- 
gię w stosunku 3:1. 

Kolejarze wygrali mecz zupełnie 
gasłużenie. Przewyższali oni druży- 
nę wojskową zarówno szybkością 
żak 1 techniką i taktyką gry. Mieli 
oni przewagę przez cały czas me- 
czu a wynik mógł być jeszcze wyż- 
szy, gdyby atak nie bawił się w 
niepotrzebne kombinacje pod bram- 
ką Legil Mimo wielu dogodnych 
sytuacji przed pauzą atak ten nie 
zdobył ani jednej bramki, a o nie- 
zaradności strzelców świadczy fakt, 
ze w 20 min. przed pauzą Słoma 
nie wykorzystał nawet rzutu kar- 
nego. 

Tak samo zresztą rzutu karnego 
dla Legii nie wykorzystał Cyganik. 

Na początku drugiej połowy Le- 


Występ pływaków 
węgierskich w Gdyni 


GDYNIA. Na basenie Szkoły Mor- 
kiej w Gdyni odbyły cię dwudniowe 
Tiwody pływackie, w których udział 
Wzięli czołowi pływacy polscy wystę- 
Pujący pod tirma .Wybrzeże” oraz 
teprezeńtacja Milicji Budapesztu. 

Z ciekawszych wyników wymienić 
należy: 100 m etyl. motylk.: 1) Szol- 
tysek (Wybrzeże) 1,14,4, 2) Barmtsy 
(Budapeszt) 1,25,6. — 100 m et dow: 
1) Udvary (Bitdapeszt) 1.04, 2) Mar- 
chlewski (Wybrzeże) 1.05. — 100 m 
et. grzbiet. 
1,16,4. — 100 m et. klas.: 1) Szołtysek 
1,20. — 200 m et. dow.: 1) Udvary 
p od 2,243, 2) Marchlewski 
2,27. 

W meczach piłki 
wal. bezapelacyjnie Węgrzy, wygry- 
wając w pierwszym  spoktaniu 15:1 
(7:1), zaś w drugim 12:5 (5:3). 


wodnej tniumfo- 


1) Jabłoński (Wybrzeże) ` 


gia przeprowadziła kilka ataków 
lecz nie zdołała zdobyć bramki, 
gdyż bawiła się na polu karnym 
zamiast zdobyć się na skuteczny 
strzał. 

Natomiast ZZK począwszy od 21 
min. przygniata silnie i xrdobywa 
pierwszą bramkę przez Bednarka. 

W kilka minut potem Anloła zdo” 
bywa drugą bramkę. 

Jedyną bramkę dla Legii zdobył 
Wilczyński, strzałem nie do obrony. 

Trzecią bramkę dla ZZK zdobył 
znowu Bednarek. który minął 
obrońcę i strzelił obok wybiegają- 
cego bramkarza, 

Bardzo dobrym sędzią był p. 
Seichter z Krakowa. 

Z drużyny wojskowych najlep- 
szy był bramkarz Skromny, oraz 
Wilczynski i grający mimo chorody 
Serafin. Natomiast w ZZK, dosko- 
nale zagrała cała pomoc z Tarką 
na czele, oraz strzelcy bramek Bed” 
narek i Anioła, jak również środ- 
kowy napastnik Czapczyk. 


Anglia bije Francję 5:1 
PARYŻ. W międzynarodowym me. 
czu tenisa stolowego Anglia pokonała 
Francję 5:1. W ramach tego spotka- 
nia mistrz świata Leach uległ młode 
mu zawodnikowi francuskiemu Roo- 
thooft'towi 2:2 (18:21, 21:18, 14:21, 
21:18, 14:21). 


ŁKS-Włókniarz wygrywa 


3 

Z Cracovią w tenisie stołowym 

W niedziele drużyna Oracovii ro- 
zegrała w Łodzi towarzyskie spotka- 
nie w tenisie stołowym 2 miejsco- 
wym ŁKS Włókniarzem. Mecz po 
ciekawej grze zakończył się n'espo- 
dziewaną porażką drużynowego mis. 
trza Polski w stosunku 3:6, przy 
czym dla pokonanych punkty uzys- 
kali: Dobosz 3 3 Zięba 1. 


| 
| 


ciskała silnie, nie potrafiła swej 
przewagi wykorzystać, gdyż na- 
pastnicy jej bawili się pod bramka 
w zawiłe kombinacje, zamiast strze- 
lać, Specjalnie tyczy się to Kokota 
i Groździka, którzy nie wykorzysta- 
li trzech nadarzających się sposob- 
ności do zdobycia bramki. 

W Polonii poza Jażnickim, I Och- 
mańskim oraz Boruczem w bramce, 
reszta wypadła przeciętnie. 


Lechia z miejsca narzuciła silne 
tempo, ale wypad Polonii w 3-olej 
min. przynosi jej pierwszą bramkę, 
strzeloną przez  Gierwatowskiego, 
przy czym Pokorski przepuścił ła- 
twy strzał pod rękami. W minutę 
później Goździk oddał piękny strzał, 
który trafił jednak w poprzeczkę. 
<Drugą bramkę dla Poloni! uzyskał 
Ochmański, strzałem nie do obrony. 

Po pauzie Lechia znowu naciska, 
ale nie potrafi uwydatnić swej 
przewagi strzeleniem bramki. Na- 
tomiast w 33 min. Gierwatowski 
oddaje znowu lekki strzał na bram- 
kę, który Pokorski fatalnie prze- 
puszcza, 

Mecz prowadził ob. Duda z Ka- 
towic przy 8 tysiącach widzów, 

O ostrej, a miejscami brutalnej 
grze Polonii, świadczy ilość rzutów 
wolnych przeciwko nlej, których 
było aż 30. 


Warta wygrywa do „Rółka”” 
w Poznaniu 
Warta-Ruch 3:0(0:0) 


POZNAŃ (tel. wł.) Przy Słonecz- 
nej aczkolwiek wietrznej pogodzie 
poenańska Warta rozprawiła się 
gładko na swoim terenie ze śląskim 
Ruchem. Warta, która już drugie 
spotkanie wygrywa u sieble bez 
straty bramki. udowodniła że nie 
łatwo da się pokonać na swym 
podwórku. 

Do Poznania drużyna śląska przy- 


jechała w swym pełnym składzie 
z Cieślikiem i Alszerem. 
Do przerwy mecz nie dostarczył 


wiele emocji. Nieciekawy i chao- 
tyczny, prowadzony był na słabym 
poziomie, i w efekcie nie przyniósł 
żadnej bramki. 

Dopiero po przerwie gra nabrała 
rumieńców i już w drugiej minucie 
niespodziewanie rezerwowy na” 
pastnik Warty — Cybiński zdobywa 
głową z centry Smólskiego prowa- 
dzenie dla swych barw. Zaskoczony 
bramkarz Ruchu spaźnia się o uła- 
mek sekundy. 

W 5 minut później pada bramka, 
strzelona z wolnego przez Smól- 
skiego przy pomocy wiatru. 

Drużyna gości po tej bramce wy- 
raźnie rozgrywa się, zagrażając pa- 
rę razy gospodarzom. i w efekcie 
prawoskrzydłowy Ruchu strzela 
niebezpieczną bombę, która musnę- 
ła poprzeczkę, nie docierając jed- 
nak do miejsca przeznaczenia. 

Przy końcu gry drużyna Ruchu 
kapituluje i pozwala na strzelenie 
sobie w końcowej fazie meczu, je- 
szcze jednej Bramki przez Genderę. 
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Główka Gracza i... 2:0 


Gracz był szybszy 
niż brarzkarz 
Szomb'erek lapā- 
stnik Wisły prze- 
rzucił pięknie pił- 
kę pona] wybie- 
gajacym Jungiem 
i zdcbrł drugą 
bramkę, 


Słaba gra — zły sędzia w Chorzowie 


AKS 


CHORZÓW (z. o.). Niedzielny mecz 
pomiędzy AKS a ŁKS był jednym z 
najsłabszych, jakie oglądaliśmy w 
ciągu tegorocznego Sezonu. 

EKS do moczu tego wystąpił bez 
Patkola ; brak tego zawodnika wi- 
docznie wpłynął aż tak bardzo de- 
prymująco, że drużyna Stała się je- 
dynie cieniem tej, która pokonała 
Legie w Warszawie i Wartę w Ło- 
dzi. 

Jedyną bramkę dnia zdobył w 13 
min. Cholewa dla AKS. Zawodnik 
ten zasługuje na wyróżmicnie, oprócz 
dobrze grającego Muskały. 

AKS był nieco lepszą drużyną, na- 
tomiast grał ostro, a nawet brulai- 
nie. Mecz —.jak już wspomniano — 
był chaotyczny, a miejscami był bez- 
ładną kopaniną. Obie drużyny grały 
górą, obrońcy popełniali wiele kik- 
Sów, zaś ataki bandzo mało strzelały 
na bramkę, i 

Do słabego meczu dostroit się ró- 


ŁKS1:0 (:0) 


wnież bardzo żle sędziujący p. Dłu- 
gosz z Wrocławia, który (zdanem 
korespondenta) nie powinien w ogo- 
le znależć się na polskich boiskach. 
Doprowadził on do tego, że gra była 
koszmarem sportu i jego antypropa- 
gandą. Na boisku panowały stale a- 
wantury, a faule mnożyły się o 
chwilę. Nie miał on w ogóle autory- 
totu u zawodników, z którymi ciągle 
konferował į którzy robili z nim co 
chcieli. Wykluczył on niesłusznie Łą- 
cza z ŁKS za zupełnie przypadkowe 
zderzenie z Pochopinem. 


ŁKS częściej gościł pod bramką 
AKS po pauzie, brak było jednak 
decydującego strzału. Zaznaczyć ró- 
wnież należy, że w 33 min. po przer- 
wie Spodzieja opuścił boisko, dozna- 
jąc prawdopodobnie złamania żebra. 


Widzów na tym słabym meczu ze- 
brało się zaledwie 2 tysiące. 


BOKSERZY KRAKOWA 
przegrywają ponownie 11:35 


z Wrocławiem 


(J. B) W towarzyskim spotkaniu 
pięściarskim, rozegranym w dniu 
wczoraiszym pomiędzy reprezentacja- 
mi Wrocławia i 
Krakowa, zasłu- 
żone, ale nieco 
za wysokie 
zwycięstwo od- 
niosła drużyna 
wrocławską w 
stosunku 11:5. 

Mecz stał na 
przeciętnym po- 
zomie į poza 
walkami w wa- 
dze piórkowej i 
średn.ej, nie 
dostarczył większych emocji. 

Goście górowali nad gospodarzami 
w pierwszym rzędzie kondycją, lep- 
szym wyszkoleniem technicznym . za. 
prezentowali się jako zespół wyrów- 
nany, nie posiadający większych luk 
w 6woim składzie. Gospodarze bnaki 
kondycyjne i techniczne nadrabiali 
ambicją i sercem do wałki. 

Dużą niespodzianką zawodów była 
porażka Leji już w pierwszej rundzie 
przez k. ©. z dobrze zapowiadającym 
się Kaflowskim. 

Wyniki techniczne: 

W wadze muszej Kasperczak (Wr) 
mając przez wszystkie starcia zdecy- 
dowaną przewagę wygrał wysoko ma 
punkty z ambitnym i twardym Woj- 
tysiakiem (K). 

W. wadze koguciej Kaflowski (W) 
już po kilku skrzyżowaniach rękawic 
posyła Leje do ośmiu na deski, a na- 


walkę. 

W wadze piórkowej 
nie rozstrzygnął walki g Gromalą (Kr). 

W wadze lekkiej silnieiszy fizycz- 
nie Kotas (Wr) nie potrafił poradzić 
sobie z szybkim i dobrym technicznie 
Piszczkiem, który zbierał wiele pr- 
któw z defensywy. 

Przyzmanie zwycięstwa Kotesowi 
przyjmuje publiczność długotrwałymi 
gwizdami, gdyż Piszczek w najgor- 
czym wypadku zasłuzył na remis. 

w wadze półśredniej Kukurudz 
(Wr) mając przewagę w dwóch pler- 
wszych etarciach, wygrał zasłużenie 
na punkty z Dąbrowskim. 

W wadze średniej dysponujący eil- 
nym ciosem Domański (Wr) był groż- 
nym przeciwnikiem dla Matuły, który 


stępny soczysty cios z prawej kończy | 
Sobko (Wr) 


dzięki rutynie i większemu  obyciu 
ringowemu, potrafił w dwóch pierw- 
szych starciach zdobyć eobie mini- 
malną przewagę punktową. 

W wadze półciężkiej młody jį szyb- 
ki, ale mało umiejący Urbanowicz u- 
legł na punkty rutynowanemu i 6po- 
kojnie walczącemu Pieniążkowi. 

W wadze ciężkiej Klimecki (Wr) 
znokautował w drugim starciu Rysia 
(Kr), mając go już w pierwszej rum 
dzie do 9 na deskach. 

Sędziowali na ringu WZOTOWO 
Fedorowicz (Śląsk), na punkty — Kra. 
suski (Warszawa), Mikuła (Wrocław) 
i Bogdanowicz Kl. (Kraków). 

Widzów ok. 1.500. 


New? mistrzowie 


Warszawy w boksie 


WARSZAWA, W niedzielę zakoń. 
czyły się w Warszawie indywidualne 
mistrzostwa okTęgu w boksie. 

Do największych niespodzianek w 
spotkaniach fimałowych zaliczyć na 
leży porażkę przez techniczny nokaut 
mistrza Polski Zagórskiego w wadze 
średniaj. Pogromcą Zagórskiego był 
dobrze zapowiadający się pięściarz 
warszawskiej „Gwardii? — Wilczek. 
Dobrą formę zaprezentował SzymuTtą, 
który w walce ciężkiej pokonał w do- 
brym etylu Meca (Radomiak). 

Poszczególne wynik: spotkań fina. 
łowych były mastępujące: 

W wadze muszej — Patora (Gwar- 
ġia) wygrywa nieznacznie na punkty 
z lobolczykiem (SKS). 

W wadze koguciej —  Tyczyński 
(Budowlani) wypunktoweł Kubowicza 
(Legla). 

W wadze piórkowej — Sieradzan 
(Radomiak) zwyciężył na punkty Sob- 
kowiaka (Gwardia) 

W wadze lekkiej — Czortek (Rado. 
miak) wypunktował Orlika („Boń' — 
Radom) 

W wadze półśredniej — Kwaśniew- 
ski (Skra) zwyciężył na punkty Żura- 
wicza ( Gwardia” — Otwock). 

w wadze Średniej Wiiczek 
(Gwardia) wygrał przez techn'czny 
k. o. w trzeciej rundze z Zagónskim. 

W wadze półciękiej — Wożnisk 
(Gwardia) zdobył tytuł na skutek dy. 
skwalifikacji Sawickiego 
trzeciej rundzie.. 

W wadzę ciężkiej — zdecydowane 
zwycięstwo odniósł Szymurą. 


(Legia) w. 


Str. £ 


"NIK: r». nareszcie widzę idec™ 
nio zkudo*"'onego czlowieka.. 


Nauka p'ywania 


Gra w piłkę nożną jest niezwy- 
kle populacną. Emoc,onuią eig ną 
tłumy zaolenruków niemal na 
całym wiele. Równać į ssni. za- 
wodncy a przede wszystkim człon- 
kowie zarządów i sakcji piłkarek idh 
klubów czecami „szaleją“ i robią 
wszyGiio możi.we (a czascm e- 
możliwe rzeczy, aby ty:ko wygrać 
i zdobyć rwą purkty. 

Często gęsto maksymą dla druty" 


„za WOKA nG, toteż w grze 
nie przebiera cna w śrockach. O- 
czywista, że takie poc'4qqn 4cia 
grających wywolu/ją słuszną reak- 
cię przede wszystk m u sęcziego. 
a równiiaż i u ob<cztywiie nasta- 


na'zuzemie! ełusma gdyż za wl- 
nę musi przy.ść kara! 


opanowany tą myślą wzgl. deratze 
(nazwi'my ją znesztą jak choemy) 
— „za wszelką <enę”, zerwóni TÓW- 
me aeżko, jak zawodnik grający 
brutalne i narażający przez to 
zdrowie przeciwnika na szwank. 
lecz w komtekwemc: nie ponos 
żadnej kary, a nawet uchyla eię 
od cimyw!'odz.AMOŚCI. 

Bo ; takie wypedki zcerzeją sie 
w raczym aporc-e! 

Zezrza eie, że zwodnik tekte’ 
czv ime' drużyny piłkarske' lub 
tak eo czy mneqo se adu jakie'ś 
ó-emki boksarek ej lub zecpoh' 
:eczeetletycznero, wyznaczny ne 
mednelmry mocz  zaasza swemu 
k e—c”n kowi, że czuje się żle Px’ 
ro to lub owo, cuie bóle w kola- 
ne. cz” w ckollcy nerek, bądż 
por.brzurzza. lub teć, 'ak 6:ę to Do. 
pulamie nazywa „krzyże go bolą” 


Gorzaj jes? natomiast, gły ktoe | 
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ny walczącej jest hesto: wygrać | 


PIŁKARZ 


Wróg cetułoicowej mileczki 


Pan Jasio Pukalski był zaciekłym 
i zdecydowanym wrogiem gry w teni- 
sa stołowego, czyli tzw. ping-porgue 

= Cóż lo za dziwoczna zabcwa — 
mawiał często p. Jasło, — Jak mogą 
niektórzy nazywać takie odbijawe 
małej piłeczki sportem, który prze- 
cież winien wyrabiać z..wodnika prze- 
de wszystkim pod względem fizycz- 
nym. A ping-pong ćwiczy chyba mię- 
śnie „oka i ucha”. 

„Takimi zarzutami zasypywał często 
swego przyjaciela Fillasińsk'ego, go- 
rącego zwolennika celuloidowej piłe- 
czkh Filfasińskj nie wiedział przez 
dłuższy okres czasu, w jaki sposób 
przekorać nieprzejednanego przeciw- 
nika tak pięknej gry, który golów 
był raczej aprobować bilard ; szachy 
jako sport, natomiast nie godził się 
na takie określenie w stosunku do 
ping-pongu.  Filfasiński parokrotnie 
zabierał p. Jasta na ciekawe į powa- 
ne mecze, jednak nic nie pomagało. 

Ostalnio udali się razem na finalo- 
we drużynowe mistrzostwa Polski, 
gdzie waśnie rozgrywano ciekawe 
spotkanie pom'ędzy Cracovią i Zwią' 
zkowcem, które decydowało niemal 
o mistrzostwie. Gra była zacięta i nie- 
ustępiiwa, a zawodnicy dawal; ze sie- 
bie maks'mum wysiłku. 

Wszyetko to jednak nie znajdowało 
uznania w oczach p. Jasia, absolutnie 
pesymistycznie usposobionego do tej 
dziedziny sportu — pardon — zabawy. 

— Popatrz, jek ładnie zagrvwa 
Mamczarczyk z Gajem — mówi Filfa- 
siński. Jaką on ma „bombę” z prawej 
strony. 

Pan Jasio spoważniał. Nie chciał się 
zdradzić przed przyjacielem z komple- 
tną swą ignorancją terminologii ping- 
pongowej. Nie wiedział na pewno, czy 
Bonba’ to nazwisko zawodnłka czy 
też może faktycznie narzędzia walki. 
Słedział więc bledaczysko cicho I 
przygiądał się, co będzie dalej. 

Czy też bomba wybuchnie? 

Wybuch nastąpił, ale był to oczy- 
włócie wybuch radości. -Zerwała się 
burza oklasków po zwycięstwie kra 
kowłanina 


P. Jasio zauważył zmęczenie u ze 
wodników. 

Czemu oni się tak sSpocih, prze- 
cleż to żaden wysiłek rozegrać taką 
partię. Piłecztka nie jest ciężka (co 
innego duża kula w lekkiej atletyce), 
odbijać ją nie fest żadnym wysiłkiem. 
Ja z pewnością nie zmęczyłbym się — 
mówił p. Pukolski. 

Tego Fillasińskiemu było już za du 
żó. Z miejsca zaproponował pizyjaciee 
lowi parńę ping-ponga, którą mogli r0- 
zegrać w przyległej sali na wolnym 
stole, chcąc mu wykazać, ile trudno- 
ści na!trafla się przy tej grze. 

P. Jasio ujął niepewnie rakietę w 
rękę i energicznie zaserwował w stro” 
nę przeciwnika. Piłka poszła za stół. 
Od czegoźż jednak wodzony spryt P> 
Jasta. 
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Zzpalony i zapatrzony w zwyc:ę- 
stwo „za wszelką cenę”. kierownik 
dopatruje.cię z m.ejeca u ZAWOd- 
nika niechęci do gry, lub też po- 
dejrzewa go o jak.eś nejasne 
kombinacje. Dopuszcza go czesem 
do lexarza, a gdy lekarz n.e znaj- 
dzie z miejsca groźnego wypadku 
zachowana — bo przecież nie za- 
wsze można na.ychm act odkryć 
żródło cpacam niebezpiecznej cho. 
roby — nakazuje się zawodnikow: 
grać, nawet gdyby to mało być ze 
szkodą dia niego. 

Znane są wypadki. qdz'e zawod 
nicy grad z anging czy naciągn.ę- 
tym śc.ęgnem w kostce, którą ban- 
dażowa!'o sie silnie. Znane 64 wy- 


wionej pubiicz. padki, qdz:e 
ności. Że póź. bokserzy wal. 
niej sypia 6c KK Y czyli z pękn:ę- 
kary na krew LA j fi ABY 'ymi kośćmi; w 
kich  zawcda : ! FT  nadqamwtku. — 
ków, jest to Znane są wy. 


packi. gdzie zawoch:cy qrali z 
chorymi kolanami, a potem pau 
zować musieli kijka miesęcy.. 

* Po co? Diaczego? Dla źwycię- 
«twa za wszelką cenę?.. 

Takich kierown ków, którzy nie 
zważają na żale zawodzków 1 
skargi o ahm iu, któ- 
rzy miso to każą grać i którzy e- 
wen walnie są późmejszą przyczy- 
ną dłuższego pauzowania zawod - 
ka, bądź też ich choroby. lub na- 
wet kalectwa. winno 6.ę karać na 
równ z brutamie grającymi 2'v0- 
drksm. a nawet jeszcze gorze! 
Takich kierown:"*w winno się zc 
sportu wykltczać! 

Nie wolro ne zważać ra często 
na pczór b'ahe schorzen'a. Lekarz 
w'nien treskli'wie za!ąć s'e skarŻA 
cym ee na bóle z1w”dm kiem, Nic 
wolno sca'cwać zdrowiem smortow 
ców, tak jek nie wolro też odno- 
6ić zwycięstw „za wszelrą cenę" 

| Z. Chr. 
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Drugą serwę puścił o wiele iżej, pił- 
ka wylądowała tym razem w siatce. 
W ten sposób przegzał wiele punktów. 
Postanowił ocegrać się, ale Filfasiński 
zaczął „ścinać“. 

Obrona p. Jasia wyraźnie szwankn- 
wała. Piłki lądowały na ziemi. Pot 
wysłąp:ł na czoło naszemu Pukalskie” 
mu. Schylił się kilkakrotnie po piłki, 
aby podać je przeciwnikowi. W o- 
czach mu pociemniało, ale nie ustępo. 
wał. Kilka dalszych skrótów zmusiło 
go do szybkiego podbłegnięcia do pit 
ki. Nie złapał jej iednak. Podnosząc 
piłkę 2 ziemi poczuł ból w krzyżach. 
Na jego czoło wystąpiły krople potu. 
Klął w duchu, że dał się namówić na 
takie spotkanie z przyjacielem. Od- 
czuwał wyraźny ból w ręce, a nogi 
odmawiały mu posłuszeństwa. Mial 
na dzisiaj dosyć. Poprosił Filfasińskie- 
go o przerwanie gry. 

W upokorzeniu przyznał się później 
przyjacielowi, że poczuł się zupełnie 
wyczerpany. 

Od tego czasu zmienił zdanie o plna- 
pongu. Przyznał. że tenis stołowy to 
nie tylko zabawa, ale sport, który wv- 
maga naprawdę dużo wysiłku, myśli 
t odpowiedniego przygotowania tech- 
nicznego. 


Od tego czasu żył? z przyjacielem w | 


zgodzie i postanowił chodzić w przy” 
szłvm sezonie na wszystkie spotkonia 
p'ng-poncowe, gdyż podobnie jak ie 
go przyłaciel potrałił ocenić wys'łek 
zawodników, biorących udztał w ror 


grywkach. 
BACKHAND 


Mara 


(uzupełnienie) 

Bożek umie strzelać bramki 
Bobala wstąpł w szranki 
(nadesłał ZM — Łagiewniki) 


Norrkoeping szwedzka drużyna, 
Najlepiej z nią nie zaczynać... 


nerwy gdy gracza ponoszą, 
Nieraz z boiska kogoś znoszą. 


„Ofsid" — inaczej spalony 
Oprvch ora w piłke zmęczony 
(Nadesłał M. Rachwał — Kraków) 


Opitz — mówie nie na żarty. 
Ofenzywe wzmocnł Wartv 
(nadesłał Pe.Jot = Kraków) 


Arbiter na zawodach ma klin 
niebywały 

Abv dobrze sedziować i przy tym 
wyjść całv... 

Bramka, choć jedno słowo 

różna treść oznacza. 
Bo duża dla bramkarza, a mała 
dla gracza... 

Cracovia była mistrzem. — czy 


nim znów zostanie?.. 


Chór kibiców odpowie: Też głupie | 


pytanie!” 


Gracz Miecio w każdym meczn 
po bciskach hasa. 
Groźny. choć innvm graczom 
siega ledwie pasa. 


Korrer — to iuż pół bramki. 

Takie są poołoski 

Kto strzeli z niego główką?... 
„ Staszek Różankowski! 
Nacesłał Pu-cha — Kraków) 


P. Galik Tadeusz. Niestety nie eko- 
rzyctamy. Jeszcze zbyt Słabe. 


Pe-Jot. Kraków. Owszem. Niech Pan ` 


spróbuje. Jeśli będą dobze, chętnie 28- 
mieścimy, 

P. Skaw'ński, Kraków. Nie zamie: 
ścimy. To me jest „ABC”. Tylko je 
den wiersz początkowy na poszcze- 
gó'ne lit-ry alfabetu to za mab, Pro- 
eze joszcze popracować. 

M. P., Nowy Sącz. Słabe. Nie zamie- 
ścmy. 

P. Suder, Kraków. Brak rymu i ry- 
mu Nie zamieścimy. 

P. Długosz, Kraków. Bardzo słabe. 
Nie pójdzie 


929299299992999220929999999 
© dpowiedzi 
REDAKCJI: 


P. Józai Grzędziel, Bielska. Pierwazym m! 
atrzem Po:ski była Craco“ - Pierwszym tme 
tirzom Ligi w r. 1927 by.. W:sa. Ciacovia 
wuwczy. me bała udziału w mistrzostwach 
Lig. na ekutek acziamu pomiędzy PZPN a 
L-gą. 

* 


P. Barta Jan Kraków. Laeczki l:gowe, to 
pomysł Piłkarza” 4 naśladować go, — mie 
wypadal , 
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Fragment z półfinałowego meczu 0 puchar Anglii: Lelcester City — Ports. 
mouth. Bramkarz drużyny Leicesei w ostaln e| chwili przerzuca piłkę po- 
nad poprzeczkę, ralując przed pewną bramką 


Tak padła trzecia 
decydująca bramka 
w meczu Leicester 
City — Portsmouth. 
Po tym  zwycię_ 
stwie Leicester CI- 
ty zakwalifikował 
się do finalu 
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LNY... 


A jednak wszyscy narclarze odczuwa ją żal za minioną zimą. spędzając ka- 


żdą niedzielę w górach i wykorzystu jąc do zjazdu 


resztki topnicjącego 


w wiosennym słońcu śniegu.. 


S$Szybkeść... Tempr... Rekcra... 


— pod tym kasłem rozpoczynaja motccykliści sezon wiosenny. Na "djęc!'n -- 
dwa fragmenty zawcłów molocyklowych. Po lewej wyścig indywidualny, 
po prawej fragment z wyścigv wczów z przyczepkami 
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Czw z rzufífu od brambkí 
można zło bajé bramke ? 


Takie zapytanie otrzymaliśmy cd 
jednego z raszych Cz ”teiróków, kóry 
ze zdziwieniem zapyt ie nc, dcczc* 
go eedzia n'e uznał bramk, «tóra — 
zdaniem auto:u listu — zdcby”a 20- 
stała praw dłowo 

Kwestę tę omów mv szerze! gdyż 
jesteśmy pewal, że nie WwSzvscy 28]- 
mu'ący s.ę gią w pi. ką nożna, wiedz 
o tym, że sędzia nostąpi: uza a nie 
wzra'ąc G'zelonej w ten eperðh 
bramki. 

Otóż jeden 2 paragr *:w „P:zep - 
ców gry w piłkę nożną” mów: wyra 


źn.€ te: z rzu:u od bramki (dosł"wnie 
7 rzutu bramkowego) nie można zdo- 
być breniki, 

Dlaczego? 

Po proc u dlatego, że pitka %czkcl- 
wek przekroczyła linię pola karero 
i wpadia do bramki przeciwn'ka, nie 
.ostała przez nik2q9 do kniętą. roza 
tvm z rzutów tzw. „przew'n enia tech- 
nic?ne' ak ofside, wolnv za dwu. 
krotne zaqran.e piłki rzut z au'u ho. 
cznato Í oc bramki. — z takich tzu- 
tów bramka nie może być zdobytą. 
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